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Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 

2 czerwca. - Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
Pod . Dixscbote na połnoc,ny': 

r-schód og $teenstrą.tezestrzeh1iśmy 
~amo}ot. sngielski. Lotników, ofica­
~'6w belgijskiego l ~Ulgielskiego wzię­
~ donwwoli; Cukl"owni~ nę. za .. ·· 
~ód od Souchez, do której w cląlU. 
Wf izorajs~ego popołudnia wtargn~H 
fr:mcm:i, odebraliśmy znowu z po­
~rotem. Atak franclIski podjęty w 
godzinach W!.~cz?rnych na . pozycje 
mtsze w Neuvdle lna połudme od· tej 
]niejscQwcBcl. odparto. Tylko mały 
ł&iwałek rowu wysunięty poza drogę 
f. Neuv~ne< do Eueti. zajęty jest przez 
:rueprzYJ3mela. 

WBOjs de Prettes trwa jesz9ze 
~alka zbUzka o poszc~ególD.e ka­
wałki rowow. 

Z terenu wschodniego. 
Pod Neuhausen 50 kilometrów 

ba północny wschód i pod Szydy­
!mmi 65 na południowy wschód od 
Ubawy, odbywały się skuteczne po­
trczki przeciwko mniejszym oddzia .. 
toin roS}1skim, tak samo dalej na po-­
~ndme 'W okolicy ~a-w el i. nad Du­
~issą. Na południowy· wschód od 
l<!e]m jako też· pomi~a2iy Ugaaami i 
Ifjragolą . pod Szaw]ami, wzięliśmy 
000 jeńców. 

t tsrenu poludniowe .. wschodnioDł. 
Dwa dalsze forty twi6l"dzy Prze .. 

~}"śh! poło~one RO~r p~owiczkamł 
~obyto . wczoraj sztufrąam. 

Po zwycląztwie pod Stryjem p~­
nęły się wozeraj WÓj;Ska" sprzymie .. 
ne W kierunku Medenlo. 

W ciągu. miesrą'Óa fi!aja wzięto 
do niowoIi na. Dqłtidniówo-wschod­
j'9,iidowni wojny 863 oficerów i 
869 szeregowców, a zdobyto 2~1 

i 576 karabinów maszynowych. 
ego wypada na wojska sprzymie-
ne _ pod komendą generał-pułko-­

nika von Mackensena. 400 oficerów, 
między niemi2-ch generałów i 

4 szeregowców, tudz~eś 160 
, pomiędzy niemi 28 cię~kich i 

_ . karabiny maszynowe. Włącznie 
łięzbąjeńców pojmanych na wschgd­
iej widowni wojemtej a opuoliko .. 

ycli wczoraj wynosi_zatem . ~gó}­
~.~a liCZb. a . rosjan, k.tórzy .... doat~li S1E~ 
·~ilr:ęe~ spl"zymiauc;>nycb wOjsk w 
.eslli~u maja około 1000 oficerów 
przeszłą ąQO tysięcy ą,zsregowców .. 

Ntiiletl'le lJotDó!ZztfłJo Woj~ 

~-go cze~wca. 
.... _A.;_ dziś ambasadora 

Beru'iidorffa. 

Pal'łureunł lt'unłłesllIl!Il. 

LUGONA, 2 czerwca. (T. B. W.). 
Jak donosi "Ordin" republika San 
MarIno zamyśla posłuchać wezwania 
Sal~ndl'y i Sonnina i wypowiedzieć 
wojnQ Niemcom i Austro.; Węgrom. 

Przeciwko orjentacji 
. rosyjskiej. 

...... 1-., 
.. lłłe wał'to S!lat rozdzięr&ć z 

tego powodu, że ludzie nie tylkow 
mieście,ale i po wsiach 00 rozsąd .. 
dni~jsi . przest,ają wier~ć w spełni~­
nie niczem nie poparty~h obietmc 
głównego . wodza armji rosyjskiej, 
zapowiadających -zjednoczenie ziem 
polskich i spełni'llde marzen ojców 
naszych. Ojcowie nasi nigdy chyba 
nie marzyli o tem, aby to ,,21jedno­
czenie" tak mial"o wyglądać, jak rząd 
rosyjski zaozął je przeprowadzae. 
Pig;ę.cieł to w człtsie tej wojny wła­
dsa rosyjskie ~aczęły wyrzucaó reszt­
ki jezyka polskiego z kolej i wied~ń­
skisj, ldsierając,zamazQjąc naplsy 
polskie na stacjach kQlejowych, któ­
re zostały w lcnręka-oh. W czasie 
tej ·wojny .wyzwoleńczej" cofnięto 
prawo uchwalone na dwa miesiJiCe 
przed wojną. którego treśoią było, 
te w prywatnych szkołach mogą 
wszysWcll przedmiot6w naucZfić pO­
lacy po polsku.. W c~sie tej woj­
ny Vi. Galicji, zaJęłej przez Ro­
sjan, ~ez~to na gwałt szerżyć pra­
wo.sła'Włe,· "jednocząc" w ten sp0sób 
ziemiepołskie ; "blałJusdrą" Rosją. 
VI czasie tej wojny w QalicjI poza­
mykano szkoły po&ldę, ulirzymywąne 
kosztem krajl! i zspowiad.ano kilita .. 
krotnie zamknięcie polskiego um­
wer~y~etu we. ~wowie! a ?rządzeni~ 
rosYfękiego, Jako w zienu "czysto 
rosyj$kiej. -choć tam polska wszech­
nicatjako w mieście i kraju polskim 
istniała. z górą lat trzyst~I W cza­
sie tej wojny wywieźli Rosjanie ar­
cybiskupa -metropolitę Szepfyckiego 
do Rosji ł więżą go dotąd, aby ar­
chierej prawosławny Eulogjllsz, zna­
ny wróg polskiego narodu. i Kościo­
ła katolickiego. łatwiej mógł owczar­
ni~ Cbrystu.sową-. KościOl unicki­
pozbawioną pasterza, przedągnąó na 
prawosławie. Sprowadził on tam już 

-przeszło 200 popów prawosławnych 
i ctemprędzej nawraca na prawosIa .. 
wie . ksi~sY1;1nickich i . lud nnicki czyli 
katolicki .. Takiego,zjednoczenia" chy. 
ba, !adenzdrowo.' myślący Polak 
pragną4 nie mote. Wobec powyższe­
go .. ws2!elkie obietnice muszą się 1'0'­

wiać jak .. ohorobliwe marzenia. W 
zjednoczenie ziewpolskicb. przez Ro. 
sję . i odbudowanie Polski przez rzęA 
,rosyjski, który nas gnębił i clążył 
do zDloskwiczerua i nawet w ozasie 

wojny tego siEj nie wyrzeka, nUd 
wierzyć nie mo!e". 

"Dziennik PlY/IJsJUc!my'. 

PNwa abitupJenłów polskich - lilIIb .. 
. surdam. 

Kurjer Warllzawski" donosi, A8aamooy 
okólnIka ~. dnia 17 kwietnIa, dor~one" 
sakołQm polskim c1opiaro dnia 28 k1rletnlłł, 
mamtzyścl tegoroozni wspomalanyelt szkół. " 
ila l!i;.lpragną, mogfł składae egzaminy 8ata­
teczne w obecno.ci delegata kuratorskiego. 
Hgzllm'i.lly jednak owe winn., ai, odbywali w 
terminie lł g6ry ołu:dlonym t.J.od dnia 1& 

. ma.ja do 14: oserwca. włllosnle. 
Jeśli 2Iwałymy, że aieclalęj, jak dnia 

28 kwietnia mtomunikowaao szkołom poj.; 
skim. Ii maillrayści bfJdll nwaiani jako eks" 
terniśoi i obowią.zani Sl} składoo eglamina nie 
t}lk, se wl!lEJ1stki(lh~l'sedmiotów s~oły śre­
dniej, leos i całego kursu, to II powyiSiego 
wypływa jeno waliolóek nall!ttPuj'lcy: 

MaturZysta. 8E~oły po1Bki~J. l'rapąoy 
posiadać prawB, winian w ofąp cl~i 80, ~ 
co naJwyzej 40. !!łoiyó '1170000 dektgata lł 
egzaminów pIśmiennyoh i 29 ustny oh, czyli 
razem 45~ 

. Do takUlgo a,bi>tudnsprowadza si, nowe 
• US~pBtwO· rz~aowe rosyjskie. 

Prasa pOlab .. zabopze praSkim.. 

W .Dziennlku Powszechnym", we 
Włocławku, redagowanym, przez ks.. Zaka, 
czytamy: .. 

2adnemu z nas nie wolno bronić 
praw i" przet)isów wyfątkpwych wydartYeł1 
przeciw PoJak9m w zaborze pruskłm w 
róźnych czasach, n~e. motna usprawiedli­
wlat zakazu wzbraniającego mÓWIĆ po POIM 
sku na publiezo,ych zebraniach VI o~rę­
gach z mnie{szoś~ą polsk~ cz:y tet g~i~ 
się na ogramczema w natfezamu reli~~po 
poliku w szkołacb, lub na wywody 1(0-
misji koloniz8Gyi.nej wykupu~cej ~ająłld 
nolskia-wszystkle te praw~ 1 przepl&yna 
drodze prawnej-w gazetacb, vi sełm~ i "! 
psr1amencie Polacy wytrwale zwalczają l 
zwakzaćmuszą-z dmglej strony· j~nak, 
nie wolno nam zamykać oczu na to, ~k 
wielkie znaczenie dla rozwoju narodowego 
mają normy prawne, jeżeli państwo ich 
przestrzega. a nie kieruje si~ samowolą 
administracyjną· 

. Jako przykład, co znaczy surowe 
choćby prawo, a nie samowol~J weźmiemy 
prasę polską VI zabDrze pruskim. Korzysta 
ona liS prawa ogólnego, które nie jes~ by .. 
najmniej idealne, ale w katdym razl~ u­
możliwiające rozwój normalny wydawmetw 
polskich. 

Prasa niemiecka i j.lolska nie znała 
cenzury· doczas6w obecnej wojny. Za wy~ 
kroczenia przeciw prawu pociągani są 
,.odpowiedzialni redaktorzy" (od siedzenia 
w kozie) do sądu, gdzie mogą się bronió, 
jak wszyscy obywatele, apelować do WyŻ­
szych instancji, w razie przegranej płacią 
stosunkowo niewysokie kary, i nb siedzieć 
w areszcie. O nadużyciach, jakich dopuszcza 
się cenzura rosyjska, o ~amowoIi admi. 
nistracyjnej nie pozwalalącej na te lub 
inne plsma i gazety polski~ł nikomu nawet 
do głowy tam nie. przyjdne. Nie potrze­
buje w Niemczech nikt dawać często gru­
bych łapówek. ró:2;nym urzędo:n. jak n na~, 
i czekać latami na pozwoleme wydawama 
pisma; za te pieniądze, jakie rosyjskim 
ur;ędńikom trzeba· płaclć,aby uzyskać 
pozwolenie, fi Niemczech redakcja może 

Cena 6 groszy 

Rok IV.·- .NI 187:ł 
'.?~ 

fOZpu~Ć .W1Cławanie gazety~ O ~ 
nha kon_tty\>i. . .. ~O, . 800, 5QO. ~.b.lowe.l1 .•. 
włeszap1u. ,. Wnictw tylko p~ ą8llf!' 

::~'::ł .. ) ~.~.'.. S:lu,. ~ .• a. 4mJ=~·.a~i 
tego tylko .u, .te ~ nie .... 
'łrJdawcy '91 ~nię łSbÓttd, - nikt .. 
nie Słyszał i Wierzyć nłe chCe, aby. to i 
lo w· óg91e,. mołliwa choć katda redak . 
w ~rółł&tW PQslada H=ę dowo4J 
samowoli ł czynQwniczej w postaci kwitó, 
kasowych, li8ł~w cefizQtów ł upominani~ 
się o łapówkł. \Vyti>ld administracyJ_ 
ł t. 1\ 

Wrł!az piSJ:l1 codziennych, ga~t i lui 
nyeh wydaw~ctwl ltkaluJąeych Si, w ~ 
borze ptuskim, otrzymaliŚmy. od e 
z redaktordw zakordonoWyct1. Jako dy 
wany zpam~ niejeęt ob całkowity, . 
ttipemy-pism jest znaanie więce~ 

Jedpakie z !,ych, kłórt przyta~ 
kałdy nie u.P1'~tk\)ny ~. łł! .. 
br~a w zaborzę pru$kbn mogą 'frJ . 
sobie r~e ł'i~aJ :te lJJaJą to c;tyta6 
te ch~nie cgytają polaJde ~ety, _ 
ich się tyle ut,zytąuję dla niespełna 4 ~ 
jonów 111dnośęi I?olsidej~ . ~ 

. Tu wymiema Dz. Powszechny-~ 
szło 50 piSm P91sidch.wy~ącyda pął 
zabore.lU i>rttS.ldtn· ł Pisze. dalej dosłoWnłi$ 

,,~ ~OW1łs~~wiema aasoplstla 
połękicbJ 'WJth0dzących w zaborze pms~ 
moina wyptoYadza~ róm~ wnioski.. I~ 
talIJ obecnię UW8n tyiJro na jeden, • 
noWłcle na ttiespo~fe siły wewnętrzne $' 
roda naszego~ który po%Ostając w tak tm. • 
1;l~dł waruhkach od tliu lat rozwija .' 
jednali, mimo br~ szkół polskich, uś~ 
damia si, narodc>w9 p.\'Jez ayłapie pol. 
skich gazet, t;} godnik3w i Innych 
pism 1lycllcxtzi:tćych w uk poważnej, 
widzimy, liczbie,. Jedna 'A. C~zeta 
dziądzka· nJł wi~cej ~U!:Ó"ł nlł .' 
Królestwo Polskie, choć to ostatnie j~ 
trzy razy większe od zabortt Pruskiego. • 

Ctytelnłctwu polskiemu i wydawniot 
twom polskim w Zł},.. im z 
pQwatnre to, te ludń. . ... n}i. i 

śzereg wydaWnictw niemieckich tadszych J 

lepiej redagOwanych dla siebie uo.~ 
łyeb. a jednak wy~wnidn poląkie ~ 
potrzebują sIę obaWIać konkurencji p~ 
niemiecki. eit bo nasz brat z %abQn1 ~ntS~ .. 
go jastzua(:mie lepiejuświadonuony ~ 
królewiaka II .. 

% zIem 
III[kll~~ 

(1) Zycie w mieście płynie 
nie, interesa dosyć ożywIone. Arty 
spOiyWCMS SI:} tanie. 

Funt białego chlęba koum,e f$ 
Worek rosyjskiej mąki "KrupczaUd'" .1 

sztuje 1'1 rb. Także i ńrtyklHy wiejslOO 
tanie. Kwarta masła kosztUje 90 kop. 

OilcJmwa się tylko brak mi~Bllg któ~ 
go funt kosztuje 60 kop.. 

MilicJi podczas 9Bmtmch .rB!łiMw.roi 
syjskich me było.. ... •. 

Obooni9 pełm funkej@ policji 
Im wojskowa polioja. nOBząe,t na 
białe opaski z naphiem Mo: x-.. 

Władze wyda1y ro;aku, WJlbrantll. 
chodzenią, po l)aej wieczorem na ulio~ . 

Za pnekroezenie przepisów kara ł 
marek lub areszt. Vv-aWÓi pl'odttkt6w ~ 
zywczych wzbroniony. 

Rosyjskie tytonie i papierosy by 
do innych miast wy wożone, gdy t geny . 
takowe s~ stosunkowo Pl'2iystlZpne-. 



aAZ~TA ŁODZKA. 

Miasto z powodu odbytych tutaj wal" 
Bic nie ucierpinło, natomiast okolica bar­
dzo. 

Rosianie przed opuszczeniem 'okolicy 
wY3adzili mosty, i zniszczyli wokoło mnÓs­
two wiosek. Cale wsie, zoskoly ;r. gtll\z~' 
obrócone. 

Kansz. 
(I) Wiele os6b, które nie wykupiło 

w terminie ~pat~ntów, zosts-ło ukaranych 
grzywną po 10 marek każdy.. _ 

Do patentu doplac& SIę ]f!l9!1iCZS 3 
marki, 60 fenigów. 

Miejscowe gminy otrz.y~ałr polece­
nie nrządzenia składki pieniężnej dla spła­
cenia długów domu obłąkanych ~ Warćie 
za utrzymanie, znajdujących się hm umy­
słowo chorych tejże okolicy od czasu wy­
buchu wojny. 

Składki już zacEętQ zbierać. 
W ubiegłę niedsieię o€bylv; si~ \V lo­

blu gminy starozakonnych zehrl'-nit:>. na 
którem wybrano do dozoru bóinic3nego 
między innymi doktora medycyny Brok­
mana, jak równies właścieiela. garbarni 
W. Feifra.. 

I.tcSe~al!"ze i: IPl!"zem;uśfa 

otrzymali w ostatnich dlliach 1I8wiallomieDie, 
aby byli gotowi do natyohmiastowego powr:>· 
lin 'IV razie odebrania Rosjanom mi&·f.:t2. Ko­
lejarze oi przyjechali już w pią.tek rano de Kra­
kowa osobnym pociągiem i tutaj ci!elmją. na 
dal!llle wezwanie, która, \':ed~ue ~Ci'~elk!eh n~­
dzieji, n8st~pi jut niebl1wero. (N3W'&. hef.) 

Odrmszezen;@ GancJi .. 
Według .. (hasa" krakowskiego nawo­

{,odzono w ostatnich 10 dniaeh od nieprzy· 
faciela 80 gmio i miejseowości gaHcyjHkich. 
Od CZtulU rozpoczęoin (fe~E'f1WV malC;\'fe; oei" 
Iłyskallo rasem nismOlieJ fi:>!';" 868 t;--br-:.:;. "i!:a.H-
8yjskich, obsadzonych przez Rosjan. 

"Koln. Ztg. Ii donosi: Z pism rOlilyjóikioh 
wynika, ze komendantura lwowska przygGto .. 
wała wszystko do przesiedlenia lwowskiego 
Czerwonego Krzyj;a do Kijewa. Wedłng do­
O1iesienia s Kijowa. uda liięj tam takie ko­
mendantura lwowska. 

Kronika czna. 
o woDneść Sioiliicw ś.s 

",K<)1n. Volksztg." omawia wyjazd pi)­
~ł6w p~zy Watykanie z Rzymu i podnosi. 
~e PapIei, wbrew ustawom, gwarantującym 
lego niezawisłość, okazuje teraz przed ca­
łym światem, że ustawy te nie wystarcza­
ją, aby chronić posłów przy Stolicy św. w 
"Rzymie. Jest rzeczą katolik6w wszystklch 
k:ajów, szczególnie neutralnych, przyłączyć 
~H~ ~o dążn?ści. aby. zabezpieczyć Papie­
i&OWl pełną 1 rzeczywIstą wolność. 

'ilJycofaniie si. Rcajall'll z Ead Sanu. 

SŁanley Washbnrn, sprawozdawca wo­
Jenny ~imesa na. wschodzie, opisuje wyco­
fanie Bl~ ROSjan z Galicji w naatf2pujący 
ipOIlÓb: 

Rosjanie byli o przygotowaniach nie-­
inieckich do ogólnego naplldu już pl'zed-

tept uwiadomieni i W skutelt tego na~ch .. 
mIast przedsięwzięli środki It\radcze: .. 

Polegały one na tern, że ściągnęli 
w~zystkieswe rezerwy, VI nadzieji, ie zda­
łają przed Dunaicem się qtriymać~ Z dru~ 
gle~ stmn," iedm~J;Żf; liczyli ~ię j z odwro­
~eo: .. \VObE'f długości rosyjskiego frontu 
l ~leGo",tat.ecznych linji -kolejowych nie mo­
gh być na wszystkich pun1it~cb swego 
frontu równie sU ni. Jak się korespłmdent 
poufcie dowiadUje. był atakniemeów D3 
r~sylłJki ~rodek tak gwsłtvwnr. ja.ldego aru­
:::egc niema w ('JOle! historji ",ojny. VI 
Ji:erv:szej_ lin,Ji armaty polnej ~ nimi bliU­
blce; a d1l1ej pOf!tępowały ciężkie działa 
z w.B~ystkich tych armat padał deszcz gra­
natow, który dosłownie zniszczył rosyjskie 
centrum. Tak pc'.'>stał w r!Jsyjskich linjach 
I!!,:eroki wyłom, pue~ który piec.hota n;e­
~le('kr, G,/'>Dadłr nr, nie~5łQDiolte nkn:"\"dła 
I'{).,yjskle .• Gwałtownr mrpad niemcóW' lli6 

d~iałał na Rosjan demoralbuj~co; natych· 
mIast zaczęli sie cofa6 nad Ban. Maleń· 
kim sukcesem jest milUo fI) dla Rosjan. że 
HienieJ i AU:ltrjacy nie dalej jak do S~nu 
ich Kciga6 mogli. Zresztą nie Ilitoczono 
pI"Zy \3ofanili. fli~ 2adnej poqeslri, ograni­
czam' się tylko Dl? ECiraniu Ro&j~n. Je­
dns tylko fnrmacja nI!. południe od Wisły 
!/lsbaczyla. o nieprzyjaciela. Polecono jej 
bowiem, aby zakl'yła Rosjan, cofających 
się przy Sandomierzu i Opatowie, c:o jej 
się też udało. 

P ... ło:ihmic ViI ~aUcjn a jBrasa zagra­
!ailÓzn~. 

Sztokhol mald D Dagab!ads"pisl1e o sytn­
aoji wojennej w Galicji pod d~t!h 31 maja: 
Zanosi się na. zupełnE zamkmęefe Prl1lemyśla 
p'zez wojska niemieekie i anśtrjse:kio. Ale 

• nie wiad'im()~ V3y RQ,a;aHia maj~ 'IN mieście 
'<iidk<ł j~łog\:. ;{>Ś~ tf;!,: jeil~ 'i,~ e~lUi !llijWYZm 
[JEy. sby &taraL się umkn~. Trójporozumia.­
nie usiłuje niepowodzenie pod Sieaiawt} przed# 
stawia tak, jukoby I!ukcel:! rosyjski miał- u­
moiHwić ouejścia wojsk niemieckich i !lustr­
lackich, wałczących 1Il powodzeniem pc obu 
IiItrf'llech ł'l"semy;lh. Zd!jje się jednakI że 
rosyjska sila ofenzywn.a zbyt jest osłabio­
ną, aby mogla przeprowadzić podob ną o­
perację. Także wiadomośoi, us.debodzące ża 
atr;:!!:; rosyjskiej, wskazll)ą na to, że siła 
armji rosyjskiej odniosła tak ciężkie wstrzą­
śnienie, iż za czyna 'Się rozważać koniecz­
ność opróżnienia Galicji. 

5 mnj@nów sirat t~ójpa!Foźlilmienia" 

Korespondencja "Hear nnd Politik" 
donosi: Po ciężkich i zwyei~l3ki~h' sapa­
each lO-miesięcznych liczba nieprzyjaciół 
naszych pomnoźyła się o armj~ Włoch. Byłby 
to z pewnością bardzo znaozny przyrost sił 
przeciwników naszych, gdyby wojska. I!i;&~z'e 
juZ' poprzednio nie hyZy ]lostlU'liły się oto 
te liozba ioh znacznie zmalałli. W pierW321YCb 
b.owiem 10 miesiąoach wojny moina 5 mi­
!Jo~ów ludzI Za~isa? na lia~ strat nieprzy­
JaCiół. naszycb, Jeśli zliczymy jeńców, polag. 
łyoh l rannyeb. 

• NajwiłilkSS6 straty majl\ Rosjanie. len 
miljony stopniały faktycznie jak śuieg ns. 
słońcu. Niedawno dopiero d()!losił niemiecki 
sztab generalny, źe skutkiem zwycięakiej 

bitwy W Galicji BaIlhodniej - pl"!OekroC2iOn9 
pierwszy miljon jeńców" J'Qsyjekieb. Zwazyć 
należy, iż "Times" londyńskie ju~ w styczn1u 
mówiły Q ogromie krwawyob strat Ro­
sjan, które podaw!l~o w6wczsiI jedpie w po­
ległvch i rannych n? 1 miHon i 800 tysięcy. 
Do t2~" dm;;}H) i;zą f;trllszJiwe gtr~ty W· bitwi~ 
ziroowej na MSi':uf!lębl w której zniszczono 
Gałą vrmj~ dllieaiątą. Dall?j dpłą,czyć Dalety 
kolosalne straty w Karp~taeh, które wszyBtkie 
pit;;ma neutralne i nieprZYJacieJskiĘ', z pomi~ 
nięciem jeńcóW, podajlł na przeazło 500 ty,. 
sięcy f,oległych i ranuych. W końcu dodlO' 
dzą jeszcze niesłycbanię krwawe straty pod-
0101>8 bitwy ol!tlltniegl) mi asi l\C$, która prz;yG 
[li08ł~ nam okr&głe 150 tysi~Gy samych jeń­
ców. Moinm więc w stosunku do tego obli .. 
Cl:yó nmięj więcej straty Rosjan w poległych 
i r:mnycn. Lit~.;ąc raoRej za mało. niż: za 
wlt>le otrlliymamy ich pr.seszło 3 miljollY. 

Da tego dochodzi fakt, że przy znanej 
Rledostatecznej opiece w armji rosyj~kiej 
tylko drobna część rannych staje się- znowu 
zdoln~ do słuźby połowej •. 

Armja francuska, która takie wysłała 
już około 800 tys. ludzi do naszych obozów 
dla jt7ńoów, wykazuje również ogromne straty 
VI poli'głych i rannych. Nie pragniemy by­
m'limniej posunąć aię tak daleko~ jak włuskie 
pismo "Ctnriere dela Sere." • które zllewa 
njJ~(lią uie powiedziałoby nie niekorzystnego 
o armji francuskiej. Według pisma tego 
jiI3 prz6sdo połowa armji anstrjackiej, skut­
kiem poległych i ciężko rannych illHUliętą jeat 
z zakresu działalności wojennej. Fakt, że 
francEs!,ie dowództwo wojenne nie wydaje 
jegZiJ30 liat strat, nastręcza. d1130 domysłów. 
:Mimo to rrzyjmujemy naj niższą liczbę, wy­
mienioną, przez "D"ily Mail'" wedłng której 
armja francuska w, jeńoacb, poległyoh i ran­
nych straciła dotychezas 1 miljoll i 600 tys. 
lndzi.· . 

Res6ta przypada na Anglików i Bel· 
gów. Liczba 5 miljonów, według wskazó­
wek 'powyż':!zyoh, pochodzących ze strony 
nieprzyjacielskiej, j~st więc raczej sa niską, 
niż zn wyB~lLą. Takie i ten ["kt zawiera 
dis Niemiec ł'ękojmię. że przyst!łpienie no­
wego niBprzyjaciela Włoch, nie wydrze im 
l'Iwycięstws. . 

Lotnicy niemieccy • Anglii. 
Pasażerowie holenderskiego parowca 

Batavier, który wczorai przybył z Anglji, 
byli !Świadkami walki pomiędzy niemi!:lc­
kiemi i angielskiemi statkami powietrzne. 
mi. Około godziny 8 rano, gdy Batavier 
już był na pełnem morzu, ujrzano lotni;' 
ków- niemieckich, którzy rzucali bomby na 
angielski pamwiec frachtowy, nie trafmjąc 
go jednakże. N'lgle ukazało 'Się dwóch 
lotnHró-w angielskich. którzy zaatakowali 
uiemiecb~h. Starali się oni wznieść po 
nad niamiec.kie latawce. Po kilkUfazowych 
wy5trza:a~h z obydwu stron odleciały la­
tawce w przeciwnych kierunkach. . 

PoliCjanci angielscy zostali, jak do­
noszą da.lej, w części zaopatrzeni w maski, 
chroniące od odurzających gazów, ponie­
waź IIważaj~ za pewne, że niemcy przy 
spodziewanych atakach napowietrznych na 
stolicę Anglji posługiwać się hędą b;)m­
harni z jl;Rzumi odurzalącemł. 
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~(Ó)1l~ 
DRAMAT NIESC EN ICZNY. 

(iRZEŚ 

- Nol 

CZAROWIC 

- Uciekaj! Zbożami, miedzami ... 

(Grześ ~akłada na ramiona rzemienie kasety, 
fl.Od ~achę ,WZIął ielazny trójkąt po1stawy, kapelusz 
wmlany CIsnął w zDoże, zgllrbił się, "-'Pełzł w- bróz. 
dę· Fale pszeniczne za nim zakołysały -Się, zrosły w 
jedno, zawarły. Pomknął, jakoby przepiórka:. Da- ' 
leko, daleko strugą chwiejną wśród łanu przela- ,I 
dał... l 

. ~łę~y kurzawy lunęły w głąb wąwozu. Kil­
t~d:leSlęclU kaw~!erzystów pędZi weń na zlarna- I 
ille Karku. Dopad1r konia z przetrąconym grzbietem; , 
dopadli Czarowica, le~ącego na drodze o kilkadzie-! 
'liąt kr?ków dal~j: Zesko,czyli z koni, porwali go i 

l! ziemi, postawIli na nogI. Szarpią go na wsze stro. 
fAY· ~Y wyr'Nał z kieszeni rewolwer, wydarli mu 
tę bron. Obrev1dowali odzienie. Przytroczyli go 
postronkami między cztery kOJ'iie i pOpędZili _ 

l k'· d . J po 
w e lir g Y p,,:1Vł wąwozem w gór" v'ed ły 
T. -: • ". ".1 Y ca I 
,:onny ~rszak wYlecnał z wąwozu n!l. płaSkowzgórze i 
Czarow:c przetarł oczy, rozejrzał się pilnie, dalek~ _ i 
po falUjących zbożach, po PSZCnicach, żyŁach, jd., i 
&ycn w kraj het·het ... Ani śladu!) lit 

CZAROWI C 
(śpiewa radośnie z głębi serca) 

fi Uciehla mi przepióreCzka w proso 
"A ja za nią nieboraczek boso '. " $ 

(Uderzył go sołdat nahajką) 

CZAROWIC 

(śpiewa dwakroć radośniej. z głęhi serca) 

- Uciekła mi przepióreczka w pro-
so.>. 

OFICER 

- Milcz! Za chwilę zginiesz. Módl 
się· Tyś to strzelał do naszych wojsk 
z. jakiejś broni. 

CZAROWIC 

. - Milcz! Za chwilę zginiesź. Módl 
SIę· • J<: strzelałem do waszego wojska 
z tajnej broni. . 

OFICER 

- Gdzie ta broń? 

CZAROWIC 

- Niema jej. 

OfICER 

- Gdzieś ją podział? 

CZAROWIC 

- Zaraz się dowiesz. 

OFICER 
~ Skąd się dowiem? 

CZAROWIC 

- Nie umiesz czekać. Moskalu! 

(Oficer uderza go nahajką. _ Tłumy wojsk u­
kazały się na szerokiej pochyłości. W środku ich 
połyskujący sztab jener:alny. Polami ku temu miej_ 
scu gwałtownie ciągną parki artyleryjskie, miażdżąc 
zboża na szerokiej przestrzeni. Ze wszech stron, jak 
okiem sięgnąć, hrną w forsownym marszu proste 
linie, bryły i prostokąty wojsk pieszych. Tam i sam 
przerzyna równinę lotna jazda regularna i wałęsają 
Się chmury kozactwa. Pokotem letą w zdep~anych 
zootach zwłoki spalonycb rot i kompanji od pierw­
szego pocisku ognia. Wsród nich uwijają się Ieka­
rze w białych kitlach, zakonnice i ielczerzy. JeMżą 
na WSZe strony wozy lazaretowe. W calem wojsku 
regularnem kotłuje się bezkarny dziki gwar. Gdy 
się ukazał .oddział, prowadzący Czarow1ca, nnnia 
wydaje groźny pomruk. Prowadzą go wszerokiem 
kole dragonów przywiązanego postronkami, Idzie 
okryty pyłem i krwią. Wy;:l1nął się na spotkanie 
oddziału adjutant i rozkazał, żeby prowadzić Więź­
nia przed oblicze wodzów, na wzgórze. Stanąwszy 
tam, przed głównym frontem wojsk.a, tista:wionego 
w linję, Czarowic odwrócił twarz w poła. WytęŻYł 
vrzrOK w dal, w daJ .. , Namaeał w bocznej kiesze­
ni perspektywę. przyłnźył ją do oczu... Dojrzał da. 
leko białą wstęgę puławskiej szos]", Wijącej' się po 
wzgórzu. Oto stamtąd sadzą polami na przełaj dwaj 
jeźdźcy, dwa cienie ••• 

CZAROWIC 
(ze śdśni~temi dłońmi, pochylony błaga duchem) 

- Krystynol· Żegnaj_o 

. - .Oszczędzaj Dana. Czekają na 
mego ~lemcy! Niemcy! Niemcy! 

1 .(Zatrzymały Się na. wzgórzu dwa czarne .da­
.. lekle. cienie.· .Nagle błysnąłstra,szllwyplofllIl, ~ble­

ciał niebG i ZIemię. Blasit j~o nucił: ślep:ot'ł· na 

.Nr . .137. 

Rozporządzenie policyjne .. 
dnłYczQce ~aoJułrzenill ludnofciw thle~ 

Na ruoey § l rozporządzenia z 
22 Marca 1915!. dziennik rozPQr~_,·' 
na $tr. 23-dotyczącego władzy POrt 
powiatowej wydaje niniejszym dla m 
Łodzi z przedmieściami: Bałuty, R:arQłeł, 
i. W}dzew nast~pujące rozporządzenie ~{ 
hCyjne; 

§!. 
Mia!łto Łódź urządza "CentralęCble,.l 

bową" dla zaopatrzenia. I~dności m!e.jsklej 
w. chleb w tPlarę znaJdUjących się Z"łpjl/ 
sowo ,.Centrala Chlebowa" rozporządza: vi 
ty!TI celu zapasami zbo~a i maki któ~ 
miasto juź .zakupiło i w przyazłoŚd zakn­
~ywać będ~l~, zapasy zboża i mąki skon .. 
fis kowane lej też ojdane zostaną na mocy 
§ 2 mego rozporządzenia z dnia 9 maj'a 

. 1915 r. 
§ 2. 

." Centrala Chlebowa" ma wyłączne 
prawo.hurtowego .nabywania zbo1a na chleb 
1 mąkl, ma dalej prawo nabywania i za­
łąc~enia ~o sw::>ic~ składóyv zapasów zbo­
ża 1 mą.tu, znajdUjących SIli w mieście, na­
wet wbrew woli ich właścicieli. 

. W wypadkach spornych rozstrzyga o­
statecznie Prezydent Policji. 

§ 3. 
Każda głowa rodziny otrzymuje kartę 

legitymacyjną, która podaje ilość: osób 
przynależnych do rodziny i służbę. Na 
zasa~zie tej legitymacji otrzymują głowy 
rodzmy karty chlebowe perjodycznie Vi od­
P?wiedni~j ilo~ci. Sprzedaż chleba' i mą­
k! nastąp1ć moze ty1ko na wagę i to za 
oddaniem kuponu karty chlebowej, odpo­
wiedniego do wagi. 

§ 4. 
Prezydent Policji wyznacza wielkoŚ6 

racj~ chleba i mą~i na osobę w miarę za­
pasowobecnych l przyszłych dostaw. Na 
razie aż do odwołania racja chleba na 
205 gr. = 1/2 funta· pOlsko dziennie. a ra.­
cja mąk! cz~stej na 205 gr' = 1/2 funta 
polsko tygodmowo ulłormowaną zostaje. 

§ 5. 
Głów~y komitet obywatelski wyda, za 

przyzwolemem Prezydenta Policji rozpo­
rządzenie wykonawcze co do: 

1) organizacji "Centrali Chlebowej". 
2) .miejsce, gdzie wydawane będą 

karty legltymacyjne i chlebowe, oraz co do 
postępowania przy wydawaniu, 

3) rodzaju kart~ 
4) wydawania mąki piekarzom i han .. 

dlarzom, 
5) kontroli piekarzy i sklepów wy-

dających chleb, -
6) zaopatrzenia hotelów, restauracji 

i innych jadłodajni oraz wl~zień cJwilnych. 
!7) wydawania mąki cukierniom 

§ 6. 
Zakazanem jest; 
a) wszelki zawodowy \\'ypL:;{ chL:ba 

poza piekarniami, jako i 
w-s kWA e-, --@Iłiiłi 

armię moskiewską. Gzygzak piorunu, - kosa O-' 

gnista, - zaciął raz, drugi, trzeci, uderzył z pralieJ 
i lewej strony wojska zgromadzone. Ryk przeraże­
nia, jęk przedśmiertelny napehlił puławską ziemię· 

Bucha· raz wraz olbrzymi kłąb siwego dymu i roz­
lega się straszliwy huk wylatujących w powietrze 
jaszczyków, samostrzały ~arta:zownle i armat. Strze­
la sama rzucona na zIemię ręczna' broń, Walą się 
szeregi spalonych trupów. BaiaHony z W)'iarremi 
oczami, pułki na których płoną szynele, mundury i 
włosy, lecą na \\TSZe 'strony z wyciem rozpaczy.~ 
Czarowic, któremu ogień Dana- wypaW: {Jay, zżarł 
piersi i wnętrzności,. biegnie w śiepocie, pospoł11 

z tłumem. Straszliwy ból sp3tonegD dała gom go 
\V przestrzeń. Nic nie widząc, umierający· od 11111-
czarni, trafił stopami w koleje p::linej drotyny. Pot­
knął się na przykopie drogi. upa-:!ł na ziemię. li ... 
słyszał zboże spolwjnie szumiące. dchy pszenkzn1 
pogwarek. .Ostatkiem wiedzy wsparty. chciał wpełJ 
znąć w zboże, kcz trafił rękoma i.ciałem .bolesnem 
na szeroko ~garniający przykopę krzak dzikiej róży' 
Wtult1: się w krzak dzikiej róży; szukaiac reko.m. 
zboża, bezSilnie spoczął na koi;a.cn, DSł;niając' drga< 
jącemi dłońmi spalone wnętrmości. Jeszcze faz II" 
śmiech otoczył mu usta) 

CZAROWIC 

-. ToWJ;\rzyszu Grzesiu! Według roZ; 
kazu.~. . '_ 

{Daleki kk» ptzeraźliwe wzdychanie armt 
!p.alonei przytłoczyło -ostatnią myśL Giowa Upll.~ 
unęth.y kolczaste." gr:o.be, wynlcsłe bsuyle róiy d~ 
kiej i otrząsTI-ęłapłatki kwi3towe, Spadły kwiatlll 
na czoło zrOszone śmiertelnym po:em. f'a p,ierś, w"j! 

dającą o§tatnie tchnienie. W glo.waCl1 .zmarłego stłi 
nęło mgliste widmo Bożyszcza. Sirz15 )0 na pie~ 
si nieżywe ostatni płate!;. róży d;:LieJj. 

KONIECo 



Nr. 131. .. 
• b} sp{zęda~ n1\ki, ;c~lebaA ił!rteg.o . 

pIeczywa., po~a tne~~rmaml 1 s~tępanu spQ.< • 

.
gwczeml, nl1ąnOWICle handel pieczywem na 
ulicach, w kratnikach i v.ramac:b, . 

c) handel kartami dilebowemi i chle­
bem i mąką na mocy tychbd. kupio-­
Dych. 

d) Jc:ażde bezpłatne oddanie kart 
chlebowych i kuponów. 

i 7. 
Niestosowanie się do. powyiszego roz.. 

porzl\dzenia albo do rozporządzenia wyko­
pawuegowydanego na mocy § 5y będzie 
brane grzywną do 5000 rubli albo- wię­
lienietn lUD aresztem· do 6 mie~ięcy. u.. 
ttanowienie kary nastąpi przez Prezyden­
ta Polieji. 

§a. 
Po~ze rozporządzenie obowiązuje 

z dniem 1 Czerwca. 
:łPdfl 1 Czerwca 1915 r. 
Cesarsko-Niem~ecki Pr~dent Policji 

w zastępstwie 
Hrabia Lerchenfeld. 

Rozporządzenie wykonawcza 
do rozporządzenia policYinego Cesarsko­
Riemieckiego Prezydenta Palieli w Łodzi, 
dotyozącego zaopatrzenia w cłłl'elJf z dnia 

I czerwQ8 ISi5 r. 
Na mocy ó rOZcporsą;ązenia. poIi611aego 

Cesarsko-Niemieokiego Pteżyden,ta Po!icjlw 
Łodzi, dotyczącego lIIMpatfllE!!l:da. w chleb 
z dnia l ezefwea 19H5 t~ za ll!gO zsz.wole­
ulem wydaje się Jltuiej!!ltem. Df.ł8tE}pufą;e.e rez'" 
porzą;dzenie 'flykonaweze:l. 

§ l. 
Centr_ chleba. która nil lIulmzIe. pa­

ragre..tll I rozporządzenia oznaczoneg!> ma 
i:aopatrywM ludnośa Cy~UDą. miasta bsdM, 
włącznie lIi przedmieśclamh Bałntami~ Karo­
lewem i Widzewem w chleb i mll.k"~ odpli­
wiedniu dl) istniefących zapasów.. zeroa.ła 
ustanowIona pod nazwą. Łódzkiego KGmitetu 
ltoscblisłu Chleba i M4Id i ma. Iiled5Ib~ o.bec­
afe play ul. Andrzeja. Nr~ 4. 

KOOl:itet składa. si~ l! nas~puj'łQyoh wy-
iziałówJ 

1. Wydział 
ł.. 
8. 
~ 

ó. 
6. 

• 

" 

Zakupów, 
$przed&śy, 
Kontroli Uasąstków, 
Kontroli piekarń. sklepów 

i t. d. 
magazynów i. ekspedycji, 
buchalterji i kaey. 

§ 2. 
Celem wydawRnia kart UEl. chleb utwo­

hono 4.4: nczl\stki. Miejsca urzędowania po­
szczególnych ucząBtków i pn;JnaIeźllcić po­
Issji do nich b~~ ogłoszon.e osobno. 

§ 3. 
Głowy rodzin, albo - pojedyńczy miesz­

bńay li granicach obszarrr,. Wl który fOS .. 
ei'lga się działanie wskazanego rozporZIl­
dzenia polioyjnego, winni Bi~ Z60patrzya W 
sa&wiadcsenfe nądcy domu lub milicji oby­
watelskieJ, & któreg;o ma byó.,widoczne mian .. 
kanie. (ulica, ~llmer domu i mieszkania). na­
zwisko i imię gł6Wy rodziuy i licliba nale­
ifłlłyeh de rotbiny. Słuibę. IIWCZ'& mQ' do 
esronkó:w rod;iny. 

W daiu i C:!3si&, w puhliomem agłe­
łunin do wbulaDJ;oaei podlulem, głCiwa rO­
clzmy (p.ajed!ńC'E~ mieazkaaiee) w wymi'6łłio­
Dym w paragnfia 3 dow..iallm UQlt si~ do 
miejsea nraędawania ueqstku, da którego 
bleł!t aby otrzymlłÓ kart~ legitymacyjnIk 
na mocy l..tórei petey:IQQ dwa tygndnie tamże 
odbiel'8.Ć będzie: karty na, prawo> zakupu 
ebleba. KaMĄ· zmilulę mieszkama Jubakładu 

j' ' < 

§ 8. I 'fAZIMiESZ TE~~. 
Za' dOl'~ezeniem odeillk6w ~~ty Vlołn" 

hpowaó .w~kazane na ni<thlloief płeOIJ'W1l Z V Seni .... Poezii"~ 
lup Inlll<'l Wbżihlj piafut.ni kft· IIld.opie, "'.,~" '.I 
któ~e aprzc,dają, pieozy\\"6' InJł mąt .... -

§ 9. 
. Wł2śotelele sklepów, którzy ohotk "prze .. 

dawań pieezywo lub mąko. 'Idni. na ~ 
1IIya1:a6. poz.wolenie Komitetu (Andr.ze.ra 4) 
par3gr. 1;, kartki na chleb Btaranuie prze .. 

. eaoWyw&t..Tedynie po oddanin tyoh o.dejJl­

.' ków otrzymają od dostllWCÓW IJwoicłr &dpa­
lriedniasapasy dG. dalszej apr.adaty. 

* ł 10~ 
• Piekarze. kt6rzy ehc" piao nadal, wi~ 

Ilł natychmiast Iwrócili siQ do KOcmftełll -
(~ndraeja 4) ~'. pOd1miem GHR'oleniiJ na wJ­
plek. W deklar&<1ji podać należy. jaq !rość 
pieozywa piekarniawl'robió może w czasie 
od god>r. H-ej faDO do godz. S-ej WreClf. Pie .. 
karz winien.. złożyć kancj~. Jaj ~kóM ~ 
kreśla Komitet:. Ka1Ulj-a winna odpowiadaó 

, przypuszczalnie wartQlloi 4.-19' dniowego spo­
trsabowania mąki. Za zwrotem odcinków' kart 
Ba ohleb. która przez piekarzy staranina prze .. 
chowywane być winny, piekarze otrilymsją 
s, Komitetu par. l} za opIat" te ilości ml\­
ki, jakie wypiekli f wydali od siebie. 

§ 11 .. 
przy ppnedały pieczywa i miłkI' pieb­

rze i włstieiciele sk1epd:w winni otrzymae 
ceny w gl'1Uljcach, jakie są; lub bęJązakre­
ŚloRe przez urz«}dowe usłalenie cen maksy­
mafnych. 

§ 12~ 
Ochrany. w.ięlilienis, puytułki, majfł(J6· 

'Bta:łych mieszkańców, utrzymuj", karty na 
chleb wpEost z Komiteta (AndrzejJl. 4.)' sto ... 
Bownia do wykazanej. książkami i lie.s.by za... 
mieszknjąflycJi. S:łpitaie również ·otrsymu11I 
karty na cIlleb podług liczby łóżek. Lek1łl'Z' 
naczelny ms obtlwiązek baczenia. łeby kar. 
ty qżywane były tylka w. mialI! poirseby 
rzeozywistej i co' 2 tygodnie winien przed­
Btawia6 sprawozdania Komitetowi o apoiy­
ciu. 

§. 18. 
Podawanie chleba i bułek w hotelach, 

resfaurao'acn, mieczarniaoB,' jadłodainIach 
oraz w cnkierniacIi i t. p. dO!rwolonejesttyI­
te po otrzymaniu. odciuka kaI:ty na chleb. 

. O ·wyznaczenffr !il~ki diacelów kuoben-
nych . najeży zwrócić sif do KomitetlI (An­
drzeja: 4}. 

. § 14. 
Spl'zedat:'i beapłatne rMQflwnielwa chla­

ba. w tanich: kuchniaeh i p06{,bnych zaJda­
dach odbywać s.i~ mo.ża również tylkO po o. 
trzymanju odpowiednich odehlUw karty na 
chlab. 

§ 15. 
O wysnacJlenie mąki dla oukierń do 

mali i pieczywa cukierniozego na.leły zwtó.~ 
cM Bią do K<tmitatu (Andneja. 4). 

Tak samo neol ei~ ma z. ud.zialank'm 
ml\ki ~o szpitaU, fXlh.ron, pnjtułUw , tll!lich 
kuche.n i t. p. Zakład{)M tym D każdym 
ra~em ud'sielruul' ma być zapotrzebowania, u .. 
dowodnione w oIą,gu ostatnich. 2 tyg<ldni. 

§ 16. 
Przejeadni, zatrzymnjJ.łoj sit W hQt~­

laeb, albo w domach prywatnyob, otriymaJI\ 
d.annie kart}" !lal chleb: w pierwaiOym wy­
padku od kl&r&W1łika hotelu, w dt'ugim -
il mi.ejsóa ursę:dowanra ądIlltŚnep nc~stku 
pa złożeniu zaświad{}~e:nia rI/łdcy domu Iu~ 
milicji obywatelskiej.. Urzędy uc~t.kowa l 
kierownicy hoteli otrzymają. w tym celu .sto­
sownie do potrzeby pewm, Ilość kart dl!lIen­
nycb. Kier;)wnicy hoteli osob~ście odpow!a. 
dllj~ za nadllŚYWllnie kart dzIennych W Ich 
zakładach. 

§, 17. 

meznanydl~ łlfepoiętych, ledwo. widnych 
. Pądów 

Widnieje mi daleko skraj siny wprzestrzenł; 
Niema tam Wież nadbrzeżnych, wieszbiarek 

. [wylączów, 
Niema portów przystannych ciosany~h _ 

[z kamlem. 

I nie wiem: bri~ się tam jakie zbo-ie? 
[kwieci 

Załopienna pszenica? jęczmień złotowłosy? 
2niwiarzom śpiącym w polu, gdy się rosa 

. . . [świeci, 

Czy się śni, je na oczach mają gwiazdy 
[z rosy? 

Jest-li tam dąb szumiący i klon rozesłant 
Koroną na błękicie, jak baldachim wonny'? 
8ą tam jakie kościoły? Są jakie kurhany? 
Są dzwony~Archanioły? Są pieśni Madonny? 

.. 
Nie wiem ale przed duszą w oddali, w oddali 
Te~ Iądnfeznany smugą widnieje mi siną, 
I oczy ponad wszystko, co je w słońcu ~aIi; 
Lecą tam-tam szukają czegoś-za głębIną. 

* * * 
Kocham tę tajemnicę, tę świętość odległą, 
Trzeba. mi jei do ~cia~ do krwi mi jej trzeba; 
Gdyby serce człowieka, za: ziemię nie biegło, 
Nie czułby, że coś jest w nim, co przy-

. {chodzi z nieba. 

Melancholj~ tęsknotę" smutek, zniechęcenie, 
I ból bezwładnych ramion, kiedy serce pęka, 
I(iedy się w krwi, jak wichry, ząrw~ją 

, [pł.::Jmleme, 

I w pięść, co być powinna, jak piorun, 
[gme ręka. 

To rodzi ziemhi~uią to ją i mówią ludzie, 
Są cierpienia tak święte ja.k monstranc1a 

- [złota, 
Ale tam-wiedzie Anioł po ścierni i grudzie 
Na skraj' ziemi, gdzie głębin ściele się 

(ciemnota. 

I pokazuje ręką. w przestrzeń wychyloną, 
Ów ląd ledwie widoczny na wzroku zenicie 

.1 idzie,a odwraca twarz swoją zamgloną, 
Jakby mi chciał powiedzieć: "Pójdź za mnął 

.' . , - tam Zyciet~ 

Kroniła mie .. 

Łódzka O!'kieatra Symfoniczna. 
Dzięki urozmaiconym koncertom oraz 

nadzwyczaj artystycznemu wykonaniu po­
szczególnych programów doznaje coras 
więks.~ega powodzenia.. Najbliższy kon­
cert symfonicmyw piątek, 4: b. m. zapo­
winda między. jnnemi kompozyeje łodzian: 
pp. Hermana Koglera i prof. G. Tesznera. 
Pan Kogler, pianista. wirtuoz, zapozna. nas 
ze swoją symfonią, G-moll. którą priłgn·ął 
w~'stavdć przedtem w swoim rodzinne:n 
mieś.;ie, zanim Lipsk ten utwór usłysł:Y. 

Prof. G. Teszner. znany 11 nas jako 
dQskQnały wiolonczełiata i kompozytor, 
którego kilka kompozycjl słyszeliśmy w 
parku Stasz:yca ostatnio na kQDe.ereia prof. 
BrandtII, ~~pozna nas z kQmpoilyc]ą BWOlll 
"Pre-ludjam". 

-J'ocbfny powiuu głowa: rodziny lub' pele­
iyńozy mieazbniec zgłosić w miej~\t. utul'" .. 
mania legitymacji i za· okalaniem iel.8ę. 

PrrepisY' ninielsllB wehod:,IJi, w łyule, ra­
Jiem & ro:zporząd'zenlem poll0.YJ1lem at:i1no­
wil\cem ie.h p.attatawę. 

Łódź. dnia. 1 C7.a!Wt:ll 1Ql!) 

Główny Komitet ~ ObywdelHi 

. Ftzewf.l:an~cl: 

Panu dyr. pl'Of. Mllzurkiewiczowi na· 
l~żą Bi~ wyrazy uznania, z,e daje możność 
pubIic::ności pO'~nanta swojskich talentów. 
Oprócz powyższych uslyszy~y ,!Szm~r laaIl," 
Wagnera, Lig~ta .1 Rapaodje" l "SUitę kroi 
Chri&tian'" Sibeliusa. 

Należy S'!i) spodziewać. źe lodzianie 
trumnie podążą do parku Staszyca, by tak 
ciekawego koncedu pęsluchaĆ. 

§a.. 
· Uprawniająca do zaltlq!u; ~cItIeh :tarta 
Ikład& Ij~ z 24 odcinków, a mianowioie: :t16 
odcinków-, z których kałdy npowainilł do 
łupu ij" fUBta polsk.-102.5 11'& pieczywa,. 
• 6 odcinków do bp.na 1/2. fuuta polsk.-205 
«r. pieesywa i z 2 oocinkówdo kupna 3/« f'.. 
~1sk.-3Q'l,li gr. piecm.Jwa alho pa 1fr f. 
te1sk..-206 gr. osf1ńeimąki. ~ń& na ~b: 
wału je" na 2 tygedniEt i JlBWI&ra zfeoonlEJ 
na (lrzy.IDane dla. kaidegQ mieszkańca u 
c.q 2 t-Jgo;4lti iloU chleb i Męki. 

§So; 
Nie B1łłyt8. W ciągu 2: ł'y&,odlliowego 

łermłn:ll watBQQoł. o1łeia.ki brt DA Qhlsh ~c;~ 

Inoc iI,!~ ... P. () ~.p'ły~.e~ .. ~ź .. tennIiiu .. ni~.1 
110_ )~h tn~ lft~mrrlf . cłHe1)lł lnb miłKa 
-.IPua~ ~t teź: ptZrlni~Wa6f nałaZi Je . 
IIllsz~c1 aUlo- &WFGl!i6 EIQ Blielióa 'Wyd&Dia.. 

§ 7. 
. . li. 'imć)' karłj iegifyma'Cyjilej: (4) ~ew!l 

I:OiWi. .'-~., '.' ~ ........ """."'t.. .... -. -. "Ii. '. " ID.'Je!tzlftfniee.· . :,,,"~!. W~óSVttlrn:l'· tUj,· yUt!'I!y . . 
~lłlł: eodw!t tygddli'ff za'ó"patrzyd etę Vi 
~iDr~_.~ tmIe"&. 

llQdpis: A. Stamlroweti 

Powy"ze rozponą.dienie: IWSWO przy" 
i~te . 

Łódź~ dD'.. 1 Czerwca 191:6 
Cesarako Niemiecki Prezydent Policji 

w zastęp. 
Huma LarchenfeW.. 

Te.atr Polski. 
Cegielniana 63. 

. Art. Zjednoczeni odegrają dziś o go .. 
chinie 5-eJpo poł~ "Gwiazdę Syberji". tak 
s:ymp~tycznie. przyJętą przez publiczność. 

z teatrou:1II' ogrodzie tJReis.łerhatts.u• 

Towarzystwo artystów polakich zjed­
Dywa lffibie coraz więksit\ sympatj~ pu~ 
tFliczIIOBcf. W • Wujaszku z prowincji· 
Z'~iera oklaski pan Machalaki . i Po Wraka, 
Vi "Tyrolskieh piosenkach."'zaś aekunduje 
im dzielnie pan Milakj~ 

OUeeny pl'"Ogramp€l~8tan.ie tylko do 

KałeJJgmgk. I pilłtk.U . na ~fi.~~.,.U.J Q. d SOboty. zaś nastąpi 
< całkowft'lł s:mltmg.~ 

1)ZIś, :BóźeCfar6. - -i,;' .:I>;>y ogródek.. obHcie w przek!ł&ki Ju'T"aa: Fmń.Of:s4ka. :L/Q\l.... "t 

RELEN6w. ĆodzieJin1e ko.ilc~tly ork!e- zSf11liłtrZ'<my bufet, Zjednywaili sobie s ta-
stiy fiIliarmonijnej pód uyrekCiIł prof. A. Tii.r- iJcu bywaloow, . 

% Papku Wenecja. 
lie:ta.c T E: A t R Jl Ó 1 S KlI. Ilziś .. Gwiazda Sy- DiSlił i w nied1łel~ dnia t-go. w 

berfi'i, TEATR :Mi:N1A'1.'URE-=NOWOśól. Nó- WeneCji 5apowiadajlł się dwie ogrOdowe za-

wy pfÓ'gram. bawY'BiofliC pod nwag~ piękny park, gdzie 
lar~y. PARK STASZYCA. i,)ziŚ kon~ert popu- mośna 8p~dzió kilka godzin _wolnych nader 

3 • 
p< .. 

prJ,iemnfe. jesteamy praeJcnn!i!1. ta ogród ZÓ<l' 

stanie wypełniany publi~nośc'l!i ł\dną, świe­
żego powietrza i miłej rOJrywki. 

OMawa i strzały do _mojantć" .. 
(a) W nocy z wtorku na środ~ milicja 

II dzielnicy dokonała obłllwy no~nej na. 
polach Kusego Kąta, Aotoniewa, Stoków i 
okolic cmentarza. O god.joie 1 po pół­
nocy na StobcIi milicjanci w cie~ośei 
oDsypani' sóstali gradem wY!tnmłów rewol­
werowych. Pomimo usiłowali ujęcia spraw .. 
ców wymzałów. zdołali oni uj~ i likryc! 
sIę·' .. 

Z milicjantów slczr:ściem nIkł nie ..... 
stał raniony.. . . 

Stróż złot:lll:d&;ielL 

(o) WIprawie kiadzleiy kapeluB~'y i 
czapek w sklepie Jakl'lbowieza przy u.licy 
PiotJ::lrnwskiej nr. 16) wykryto, iź złód!le:c. 
jom pomagał stróż tejże p08e~ji. który 10-
stał aresztowany wru II 8 ZłodZiejami..· 
CZliśĆ towaru odebrano. . 

Anldeła lIiyałowsldego T._apz"a~f 
haniłlo.ouw (IfGłcz.ańska 2.,. 

Ankieta, którll podj\jły oba. Towarzyst­
wa handlowców (Spacerowa 21) i wyaej Wy-. 
mienione, wywołała wśród miejscowych hSIl­
dlowcow ogromne zaintereilowaaie. 

Duża iIośó handlowców już waięła Ii8tt~ 
by dać odnośne odpowied3i Da zad3ue pyta­
nia. WszySCY handlowoy, którzy chCł!l jeszezę 
przyjąć dział W ankiecie, zechc" lilię zgłoaid 
do kancelarii lokałn Towarzystwa (\Vólollf\Qot 
ska 21) codziennie od 'i-ej wleci'l6r. 

Ze z_iązku majsłrów krawhckicb. 

(l) W ubiegłą niedzielę, do, 30~go mąja 
odbył sill. w lokalu klubu raemiaśIlliczega (Za­
wadzka 5) z inicjatywy Sf.'Kcii kulturalnej 
odozyt p. Kasmierakiega- na temat "Kra wie­
cZyfin<l<". 

Odegy~ ten był z fa~howego pt:n:.:tll wi. 
dzenia bttrdzo pożyteozuym i e~tstBZt' w,vgłQc 
8aenie takie.h Jdczytów byłoby b:!rdzo p6Ź'ł­
danem. 

Wobe~ krJtycznej sutuaeji c~h"HlI;:GW To .. 
warzystwa, Z!\rząd postanowił otWffrzJó szko­
łQ ireblowak'ł dla. dzieci członków towarzy" 
stwa W wieku od 4:-['h do 8-u lat. 

Przyjęcie dziatwy j1lŻ 8i~ odbywa 2 ra­
zy tygodniowc, t. j. w niedziele i środy od 
7 do 9-ej wieczorem w lokalu kwarzystwa 
(Za,!hoduia 4:2)," co . blijdzie tylko trwało dCl 
lO-go czerwea. 

Z Towarzystwa "Lil2as łhu::~d9k"" 
(l) AmbllIatorjum przy rI\,w!H ~;~ atwie 

wydaje biednym recepty po 10 kop. W lo­
kalu Towarzystwa dliruroje lała!z, który Ua 

d"iela pomocy wszystkim osobom, odwiedza4 

jąeym ambulatorjum. 
Codz;ennie odbywa I'lj~ szczepienie ospy 

po 25 kop. 
Ambulatorjum czynne codzi0llnie od 

8 do 12. przed południem i od 4 do G-ej PIJ 
pOłudniu, próc'Z aohoty. 

ZaguhioOilf dowód. 
Jan Gosrawski (ul. Senatorska nr. la 

m. 32) zlozył w Adm. "G.izety Łódzkiej"" 
znaleziony dQwód, wydany z urz~du pracJ.;., 
do odbioru pieniędzy. 

Ujęcie fał'sz9&"ą bonów. 

(al Milicja obywatelska V dzielnicy 
wykryła przygotowania do fabrykacji fał­
sz:ywych bonów' jednorublowych i ujęła 
niepowołanych fabrykantów. Zabrano wie­
le klisz, farb, drukóN, papieru i innycil 
materjałów do wyrobu bonów, oraz 32 go­
towe już próbki bonów. U1ęci faJszerą 
nazywają się Karol Bauer i Maks Orze-­
chowski. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie RedaktllfZt'. 

Najuprzejmiej proszę Sg, Palla o uj~eia 
ai~ za nami, b. pracownikami fryzjarJikimi i 
felozerskimi t. J. Q zwróoenie w Jego po .... 
ezytnej Gallecie uwagi. ogółu. na ieh biedt. 
i nłildz~: 

Ja.k wiadomo, w m. Łodzi praoawałc} 
około 800 tych praoowników i, z chwilą wy~ 
bnchn w&iny, beowłocznieokoło 700 1110". 

stało oddaJonyob: '-' cf. którzy jeszQze prac 
ClIją, dostają, 30% zwykłej pensji albo tylkjl .. 
n~dzne utrzymanie. PozoetaIi n~ bruku l'. 
hez ~adnychBrodk6w do mycia. gdyz lIla8o'b",: 

nymi byó nie mogU, poniewai . w najlepszy.ęJa. 
czasach w najlepszym zakładzie, pensja ioh , . .. . 
nie pr3ewyirszała 4:0 rnblI m18SliaCZUI9" 
wzi~wsl1ly pod nwag~ wyma.gani$~lłJ~tośoi,' 
jGkiej p.p. majstrzy j gOŚcie !ymagąJ~ 1.drCk 
gie utrzymallie w centrum mIasta, d()Jd.zltin~1 
do wniosku, ia zbyt Wiele zaouoz~diluS DIG 

mogli. ~ 
Nie jesteśmy i nigdy ni; byliś?IY l! .... 

Bobnemi, po zapomag~ do KomItatu Rl\ł cho­
dZlmy bo nas wstyd; na obiad do tanial 
Kuchni także si~ kr~pujemy iŚĆ. pouiewit; 
dużo się hm trafia ;;Ilajomycb,. którzy nal 
zawsze uv:aiali za; ludzi "wyż~zej" klasy. ~ 
obecnie, o .zgrozo, powie: .. taki przysredł dO 

.. ' , . l' d k ". ~mo(J'A" tamaj Io:U~illll U';)J 0illhe.11 po Li;l}!" .. el' a 
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'NiL t w i;:;:n:yć nie chce na~zei n~dz,.. ~~~~ 
tlui źr.dnf'go stowarzYilieni~ nie mamYi tlo 
innej fizycznej preoy ił)lieśm~ mdtf ~doln~ 

wynmgail'il do nie) 11lt\~1 SdI1ycb 
A i}olliewi.f.3 nas! braCia polaey 

"iiCZędsis {l.!.li1i ~ys?lyći~ają. mówi~c: ~t ~a c~ 
wpierw miał ładne 1~'IKlerki, 

";''''''''''~''' J"d.m Jw.rH31usik Si teru tu", tlo~ ... \", . .r.k""~-łl" ./II ..... L:..,y .k"' 

ezpadlem E'obiće 

D{iibć miU~z~i ii niektórzy p.p. felc§~ 
JW'" ",r:', ;}@t::,,6 zamsiiini f lllarablają tyle, sa bez 

d v ~ dla ERebie mogliby jei:\moi!!e pC!" 
1:::;()~F\;;:2 E~rr,;VID1ać. Ii!. ci właśnie ich pooada" 

i]i~ ij llicli nie tl'IJSZlOZfłO. 
Jeden z 'miel". 

!Sz[m~wny PaDle: :Redakto!'J:liel 
!:!1"cr;Wj~:m Olpl."Eejr.!liGi el umieSZlj~em0 p€ii';' 

il~~;5fjyoh kilku r;;łów dllii illformaoji Oel6b ~ .. 
illterai'l©w~np~h~ 

ZWl"Qll"!Jl'W si~ do ID/mie kilkakrotnie z Z~ 
pytanh1i1, He potrzeba W!SilllĆ fnntów fasoli. 
czyli ~!1k błędllie m.llywRJą groobu szablasta-

, . • < - 1" . 1. "J go, fi:;l d::n"iW:ę v p"'~iloW1S. 

Oi:ó~; ['l8 jeden mórg \Vyslew~ się 300 
do 330 f,mi;ów, a zatem na jeden ~agonek 
wlemL O'iJ:;>:;8i';1 10 prętów kwadratowycbF po" 
tlf3j)h~ ,~vs~m~ 30 do 83 funtów, co zalety od 
wielkd('f Y]i18;enia, gdyż s, niektóre !l tak 
drOl:lZ:e,-~ ::t:::mem, sa fdę ich wylliewa 9 
:corowe jE,!'; iHi. pedowa 1l1bo (sio lila 
jed21lj "~ lr;iŚOW[C, lef)l>~ te si~ nie opłacają dla 
biGdl!FIJ~ < gdy~ s~ to tylko amatorskie. 

Z p:;ważaniem 

3. HejwowsId. 

Szanowny Panie R.edaktorze. 
Racz łaskawie zamieścić na łamach 

"'''''''0'0 7>r-,f>",,'t!:!t"ryo Disma killra słów plO .. ~-:~'l.".~ T :..",v_GlJ .. -~ i .,: 

testu. z Dowodu nadutyć~ jakle są. popeł­
>iIi.:m2 Dr~;3z rozmaitych pp. artystów z 
Khw, ~Jzgiędem moich utworów, w danym 
[tlvDadku, ~t!ź nie tyle chodzi mi o stronę 
lY:.·2te\'jaj1H~: ile o paczanie i koszlawienie 
mych myśn~ 

. . D:~ę~aą~c ,ą~óry za udzielenie ~i 
1<'W:15ca na mmacn swego poe;;; ytnego pl~ 
sma dla mnieszczenia tych kilku słów-pi .. 
S2ę si~ 

Z pqwa~aniem 
Seweryn Mlchalowskl4 

'llVI ~915 

Urzędowy komunikat 
austrjacld. 

WIEDEN. 2-glJ czerwca~ 
Z terenu rosyjskieoog 

Na. rosyjskim tel'.enie wojny po~ 
wtOrzył nieprzyjaciel swe silne ataki' 

I na znajdujące się na wschód Sanu 
I sprzymierzone wojska. Rozpaczliwe 
~ ataki przeciwnika zostały ze znacz-

nymi dla niego stratami odparte. 
Na północnym froncie Przemy .. 

śla, zdobyto 2 dalsze forty, teren"zsś 
dotąd zajęty. znaj duje się nadal w 
naszem posiadaniu. 

Pozycja nieprzyjacielskie pomię­
dzy Stryjem i Drohobyczem zostały­
wczoraj zdobyte. 

Znaczne siły rosyjskie, które 'tV. 
południowo-wschodniej Galicji w o­
kolicy Sołotwinskiej przeszły do ata­
ku przeciw naszym pozycjom~ ponios 

siy wielkie straty i cofnęły się; W 

niektórych miejscowościach cofanie 
zamieniło sIę w paniczną ucieczkę. 

Podczas walk w ciągu maja, 
zdobyły sprzymierzone armje, pozo­
stające pod dowództwem komendy 
ausljacko-wf;}gierskiej: 863 oficerów, 
268,869 żołnierzy, 251 lekkich oraz 
cięższych dział i 189 wozów z amu­
nicją. Pozatem wiele materjału wo­
jennego. Naprz. jednej z armji Kar­
packich zabrano 8,500 pocisków ar-' 
tyleryjskich, 5 i pół miIjom~ naboji 
dla. piechoty. 32,000 rosyjskich ka­
rabinów repetierowych i 21,000 ro­
syjskiej broni białej. 

l terenu włoskiego. 
Na włoskim terenie wojny wszyst.. 

, Ide dotychczasowe przedsięwzięcia.nie~ 
przyjaciela pozostały bez skutku.\.' O­
strzeHwaneo, płaszczyzny Lavarone­
Polgaria i pojedyńczych przejść Ks.­
ryntyjskich, połączone z wielldemzu­
~yciem amunicji dla dział ciężkich 
nie. zdołało wyrządzić forłom naszym 
szkód godnych wzmian1d 

!iI! #& 
fi * RH 

N" ,,':.:' ~:':l:11 zloZ~ się dzieła: M.oTIhszki, Sibeliusa, Straussa, Gdega, Meyerbeera, BerHosa i inne. 

r~ ~! gO_0":~: @ er ł: Symf~nicznyl!ł 
h PIi,CC::.,',:.:: :-L Kogkr-S~;m[~;:;,j3 G-moil, Sibelius-Suita .,Kró! Christian", Grieg, Wagner, Liszt-l ra-
~ psodja i inne.' 
1" '"~c SJboty, nl~dzie15 i IYtorld [;!;~ern@ęS'tllll' ~€iill3l1ll~~ll'ne. Wejście 20 kop. i 10 kop, 
ri W Pi2;;tki - s:wmll@n~c;!;!iliIe. Wejście 30 i 20 kop. 
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Ed~J~r~la Kajzera 
dm'a~zca pi'awr.y. 

-- w todzi Radwańska 35 --
p\?@ś'bJT ij jl!cdaniia 

dc urzędów: Komendantury, Prezydjum plr 
licjł, o ~1ypłatę za rek~1izycję vlo]sko,,"iq1 w-yor 
rządz0ne szkodYr do sądów cywiI!1ych i woj­
skcwych, jak nhvniez tłumaczenie dokumentów. 

ie iecl\ie tovfary 
li"%il1!ij; kupić tanio· za moim po!Śred­

nict"",em. 

"~otszteji1. Ph;irlco!'ska 49. 

Zres~ ani na granicy tyrolsld~J 
ani na karyntyjskiej nie odbywają 
sig walki większe. 
. Na wybrzeżu na tyłach Krn od~ 
parto ataki nieprzyjacielskie z dęł~ 
kiemi stratami dla włochów-

Ogłoszony rezultat bombardo­
wania Polat w komunikacie włoskie­
go sztabu marynarskiego przez .. wloe 
ski statek napowietrzny nie zgadza 
sIę. Eksplodowały wprawd~ie czte .. ry bomby, lecz szkody . materjalne 
S8e minimalne. Po.2ar me wybuch 
nigdzie. 

Szkody \1I."Yl"ządzone podczas 0-
strzeliwania Mon Falkone redukują 
się do lekkiego zranien:iapewnej o­
soby cywilnej, odłamkiem kamienia. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek .,lej tnant. ~ 
Zagrożony L_ów .. · 

WIEDEN. 1 czerwca. Do berlińskie­
go "Lacal Anzeigera" donoszą z Wied­
nia: Według informacji; nadesłanych ze 
Lwowa zaprzestano nagle robót'Ziem~ 

- nych w peryferji miasta. które miały cel 
strategiczny. Biuro filji Banku Rosyjsko­
Azjatyckiego, które dopiero niedawno 
rozpoczęło we Lwowie swoją działalność, 
zamknięto 12 maja. Część władz gubern­
jalnych Galicji przeniesiono ze Lwowa 
do Złoczewa. Aresztowania Polaków, 
ukraińców i tydów tfwają bez przerwy. 
Przywódca rusinów rusofilskich Dudy~ 
kiewicz w towarzystwie kilku sympaty­
ków wyjechał "na wypoczynek" do Ki­
jowa. 

Opró:i:nie~ie Radomia! 
PIOTRKÓW, 2 czerwca. Tutejsze 

pisma polskie donoszą, że Rosjanie 0-

próżnili Radom dnia 28 maja. 

Tajemnicze pożary. 
PETERSBURG, 2 czen."Jca~ W pa­

łacu w. ks. Mikołaja przy ul. Petrow" 
skiej powsfałwielki pożar, który wyrzą­
dził znaczne straty. Tego samego dnia 
wybuchło kUka innych pożarów z nie­
wiadomej prZyczyny,mianowicie wad­
ministracji żandarmerji, w gmacha.ch"rzą-

1mE bm@a hM 

ński 
= Nowo CegIelniana N2 7 " 

powrócit 
Godziny przyjęCia 9-11 i 4-6. 

acław Ostrowski 
sto felczer, 

SKWEROWA N2łS. 

Nr~ 137" 

BlietliJ Balsł;Jpi l!nB~lee .ojftJi 
Zagadnienie pl'JwyłS!S zapr!lli)ts nl~ 

tylko politykóW) Dietylko ogól ludnDści, aw 
takie pomygłowyeh lll.elunhlirsów. któ.sy WJ'* 
sUają Bi~ na wydedukowanie S§ róhycn cyfr 
pOiytywnya~, wypadkowej Uczby, n~WiIiZllj,,,,, 
cej to flagadnieńie w droibe 8I'}tmetyc.lillsj. 

Wadle tej metody jeden z proroków 
oświadcza kategorycznie, że wojna lakońcS}' 
się w r. 1915, 8 pok6j sllW2rty ZOlitauie 6-gO 
lipca b. l'. 

Oto proba rozwiązania: . 
Rok uj'odzenia casana F'rSl1ejilKa JÓs{;!fa. 1800 
Rok wstllpienia na troD.. • • • ~ • 1843 
no~ó lat panowania. • : ł ;. ". 6t 
Cyfra lat życia CSS81'IIfh ; li .. ... 85 -3830 

Snmł t~ podzieliwszy przez 2 (sojnB. 
tlllBtrjacko.niemiecki). otrzymujemy jako rok 
zakońozenia wojny 1915 I'. 

DalslY wywód. t'll saml\ ~etodą prowa.­
dzi do oznaozenia. miesil:iC8 i dnia, 

67 iloŚ& lat panowania cesarza 
85 oyfra. lat przełytych ceśarza 

152 : 2 :::: 'l - 6 Cllyli 

Lipca dzień szóat,. 

Cierpliwość niedowiarków nie bfJdzie 
tym lAzem,nataiolla na zbyt dł~ próbr:. 

Czep sołdat I"os"jski nie pljd 

Z: ąorlie piszą do Nowe} R.,!ormy: 
Najbardziej pozl!.ullni} zdobyćz, dla soł­

datów był puedewBlysikiem alkohol;, to ieł 
. wszelki płyn we flaszkach najbardziej ioh 
intrygował. Wszelkie soki, konfitury w prze­
konaniu. ~e to wino, priledewszystkiem um... 
gdy konfiskacie, fi le to im smakowało, pró­
bowali wszelkich innyeh płynów, więc spiry­
tus denaturowany, perfumy, tlenole, narkotyk;­
i różne apteczne medykamenty. byle miały o­
stuejszy smaki zapaeh. stanowiły dla Rosi 
jan trunek. Kilku też iii tego pDwodu nmarłoe 

Nin niszczcie uniazd ~tasiCh I 

Dramat narodowy ze śpiewami w 4 aktach 
T. hr. Starzeńskiego. 

Zgubiono papierośnicQ skórzaną 
(etui) w której zuajdował'o si~ pozwole­
nie na brauning li! 247637 l kwit od ko­
mornika. na. sumę 1150 rb.; ida.c od Głów-

nej li 41 do WidzewsJidej 234-
UPt:!l.sza. się o zwrot za nagrodą uL Sie­

dlecka. :li 1, do .T. Lemka. 

Walenty Chlllczewski zgubił dwa. 
kwity lombardowe, dwa ŚWIadectwa. od 
koni, 3 rb. gotówką: i paszport wydany z 
miasta Koło. Znalazcę uprasza się odnieśli 
za wynagrodzeniem. 5-cio rb. na Rokicin­
skI!: SZDBIi. :1& 6. 

Gorsety gotowe i obstalunkowe, b'iorsłonosaą. 
wszelkie pasy~ prost(ltrzymacz~ gOlrSecUd,. 

poleca wzorowa pracownia "Renoma" nI. GMw­
na. li. 17. 

. N' auczycielki, freblanki. gospodynie otrZJm~ 
.. dobre posady, Biuro Ludwińskit\!j - FfoiP-

kowska 109,· 2~~ 

Kupuje kwity lombardowepła.cę dou.:ze. Kll!:-­
puje ta.kźe zf}by utywane sztuczna i ró~ 

. bi±llterje. Sta.ry Rynek (; E. Kapelruw. S~ 

;:J~pno sulejo"skie staro laIOQW1!.ne. i ~g~ ~ 
'f~ sprz@d.t\ll1a;, ul. ŚW. Ludwiki (Lu.iay) 54-

. ." - 2F:r-$ 


	G_L_1915_06_03_nr137_Wyd_wieczorowe_Strona_1
	G_L_1915_06_03_nr137_Wyd_wieczorowe_Strona_2
	G_L_1915_06_03_nr137_Wyd_wieczorowe_Strona_3
	G_L_1915_06_03_nr137_Wyd_wieczorowe_Strona_4

